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Partja nasza wszelkich dokładała sił, by 
uniknąć strajku robotników rolnych. Dzie­
siątki kit pracy oiganizaloroikiej wśród proie- 
łarjalu, prowadzonej w najcięższych warun­
kach, jak ttż  baczna i kry toczna oitóe rw a^a 
ruchu robotniczego zagranicą—nauczyły par­
tię naszą, jak żadną inną, przystosować 
działalność swą do warunków chwili, nauczy 
ły trzeźwej oceny poloieaia, naurzyły odpo- 
mriedziariiości wobec mus robotniczych. Sm, a 
ło powiedzieć można, ie  P. P S. jest jedyną 
iparlją w kraju, która potrafi instynktownie 
rwy czuć nastrój mas robotniczych i nastrojowi 
temu odpowiedni dać wyraz, ona też jedynie 
przeciwstawia się próbom nierozumnym i de­
magogicznym ze strony tych, co jak nietope­
rze oczekują zmroku, aby pod jego zasłoną 
rozwijać skrzydła do lotu i szukać żeru. Do 
strajku rolnego parta nie P. P. S., która na 
zjeźciizie sierpniowym way wała rząd do za spo­
ko jen; a żądań służby dworskiej i ostrzegała 
przed lekceważeniem tychże, która w uchwa­
łach Rady Naczelnej poraź drugi podkreśliła 
żądania te — lecz obszarnicy i komuniści. 
Tamci chcieli zdławić rosnący z dnia na dzień 
Związek robotników rolnych, ci chcieli go o- 
panować i wyprawiać nim koziołki rewolu­
cyjne. Tamci nie chcą uznać projektu refor­
my rolnej, uchwalonej przez Se-m i grożą re­
wolucją, ci również nie uznają Sejmu i jego 
uchwał, grożąc także rewolucją. I podobnie 
jak w matematyce dwie równe wielkości, z 
których jedna jest dodatnia, a druga ujemna 
— wzajemie się znoszą, tak obie te groźby re­
wolucji z prawa i z lewa pozostałyby tylko 
pcbońnem życzeniem chciwych dyktatury 
szkodników społecznych, gdvby n!e polityka 
rządu, który w swofetem rozunreniu taktyki 
„ewolucyjnej" p. Wojciechowskiego, groził 
„twardą ręka” w odezwach do robotników 
rolnych, tolerował bezprawia i szykany w sto­
sunku do nich, zapowiada! bezwzględne tłu­
mień e wszelkich prób strajkowych, a jedno­
cześnie puszczał nwmo uszu „veto“ obszarni­
ków, ani słówkiem nie reagował na wywroto­
we zapędy ziemiańskich bolszewików. Robot­
nik rolny nic zapewne nie w e o von der 
Golizu, ale zato czuje na swej skórze, jak ró­
żne jest traktowanie pana i parobka, w-idzi, 
jak w Rzeczypospolitej Polskiej prawo nie o- 
bcwiązuje, a bezprawie hula sobie bezkarnie. 
Robotn'k rolny, acz analfabeta i „cham 1, in­
teresuje się jednak obradami Sejmu i dowie­
dział się o prowokacyjnym wniosku p. Glą 
bińsikiego, popartego przez p<artje chłopskie. 
Jakże się tu dziwić wobec tego wszystkiego, 
że strayk, acz obiektywnie nieuzasadniony 1 
Bbyteczmy, dzięki wspomnianym przyczynom, 
wybuchł! I tytko śmiechem i pogardą odpo­
wiedzieć możemy na zarzuty burżuazji, ie  to 
my poszliśmy w ogonie komunistów. Myśmy 
poparli strajk, ponieważ głupie i prowoka­
cyjne zachowanie się ziemiaństwa, większo­
ści sejmowej i rządu, musiało wywołać odruch 
protestu ze aćr ny rozgoryczonych mas robot­
ników rolnych. Strajk cel ten osiągnął, nzęd 
Bgodz.il słę na dalsze układy, partja nasea od­
wołuje strajk. I nic tu nie pomogą chichoty 
kurierków i g, etek, ie strajk nie rozszerzył 
eię po całym krrju. Właśnie ten fałst, że orga- 
p fza ra  robotników jest jeszcze młoda i nie­
wyrobiona, że nie było żrdań, klóreby mogły 
(żywiołowo skupić ogól robotników v szeregi 
Strajk trących był decydującym dla partji 
naszej w jej pragnieniu unikania strąku . 
Prawdą przeto jest, że skompromitowali się 
(wszyscy oprócz P. P. S. Zawiniły żurbv, za­
winiła większość sem owa, zawinił rząd, za­
winili komuniści. Partji naszej nie pozostało 
Die innego, jak tylko naprawić błędy innych, 
eo też urzjmiła. Robotnicy rolni zrozumieją 
to i ocenią należycie, a o sąd reakcji 1 anar­
ch ji nie clfcwroy.
? Strajk rolny pokazał rrbotnilkoen m cyst- 
tfck gałgtś pracy, że w walca o lep*ze jutro

I mogą i muszą liczyć jedynie i wyłącznie na 
jady waaenej organizacji, kierowanych przoz 
doświ&tfozune i odpowiedzialne jednostki. 
Rozszalałe ataki burżuazji całej, nic licząca 
się z nicaeui awanturnicza demagog]* komu­
nistów, ćwiczących się w rucLawkach robot­
niczych — pow’.imy otworzyć oczy wezyskkim 
myś.sc.m robotnikom i skupić pod szżaada- 
rem P. P. S.

Jeszcze nie skończył się strajk robotni­
ków rolnych, a juń prowokuj'* eię kolejarzy w 
niesłychanie cyniczny sposób. Doszło już bo­
wiem do tego, ie  kapitał i jego sługusy, gdy 
tylko zanosi się na wystawienie pewnych żą­
dań ekonomicznych ze strony robotników, 
z góry starają się uniemożliwić spokojny 
przebieg zaimku, z góry chcą doprowadzić 
do nieobmjsianych wystąpień mas, z góry 
traktują na jai aron mi e j* ze żąoama jako bolsze­
wickie i niemożliwe do przyjęcia, z góry na 
własną rękę ogłaszają strajk i wydają odpo­
wiednie rozkazy. Brzmi to jak coś fantastycz­
nego ,a jednak jest prawdą. Bo oto osJawio- 
np. p. Eberhardt — minister kolejowy—który 
jest specjalistą od strajków kolejowych, obec­
nie wysłał depeszę do dyrekcji kolejowych, 
uprzedzającą, że kolejarze nia^ą wystawić żą­
dania, które określa z góry jako „w części 
notorycznie niemożliwe do przyjęcia” i daje 
wskazówki, jak postępować w razie wybuchu 
strajku. Mało tego ,p. Jakubowski na własną 
rękę przekręca trekłóre ustępy depeszv tej, 
zaostrzając jeszcze jo] charakter i bez logu

wysoce prowokacyjny. Żądania kolejarzy p. 
Eberhardt nazywa boLszewic-kieini. A jakie* 
są te bolszewickie żądania? Dotyczą, one w y  
łącznie płac, aprowizacji, umnndtrrowania. 
Pa*n Eberhardt kpił sobie doJychcza3 z żądań 
kolejarzy, lekceważył komisję sejmową, nie­
nawistnym okiem patrzy na Związek koleja­
rzy, a gdy zrozj.aazcni kolejarze pragną zapo- 
inoeą organizacji swej poprowadzić akcję 
zmierzającą du polepszenia bytu, gdy wybie­
rają dnoeę rokowań i pośrednictwa posłów 
sejmowych — pan minister, zamiast być orę­
downikiem siwych podjv,ładnych, decuncjuja 
ich i oskarża o zamiary strajkowe, których 
nie było i niema, o bolszewizm, którym prze­
siąknięty jest p. minister, p. Jakubowski i in­
ni.

Jest to niesłychane, aby minister komu­
nikacji, zamiast uzdrowić opłakana stosunki 
komunikacyjne, „fachowo” jątrzył i prowoko­
wał masy kolejarzy, wytwerzając wśród nich 
rozgoryczenie, i iedowierzanie, atmosferę apa- 
bfi, gnuśności, delatorstwa.

Czy hasło poszanowania prawa, rzucone z 
trybuny sejmowej przez p. Wojciechowskiego 
nie obowiązuje ministrów?

Głupia i tępa burżuazja rasza uczepiła się 
ostatniego strajku kolejowego w Anglf, jako 
wzoi-u, jak natęży prowokować ł zwalczać 
strajk. Otóż stwierdzić należy, że w Anglji po­
stępowanie p. Eberhardtów i Jakub-owakich 
spotkałoby się z jednomyślnym odporem całej 
uczciwej części społeczeństwa i że panowie 
tacy ani chwili nne pozostawaliby na stanowl- 
skeh sw ch. Lloyd George dążył do złago­
dzenia zatargu z kolejarzami i ostatecznie do­
prowadził do porozumienia. A zresztą, skąd 
panu, panie Eberhardt, do ministrów angiel­
skich? Co wolno wojewodzie...

J. M. B.

erskrg zBobyly!
Wiedeń, 19 października.

Z Paryża otrzymano tu dzisiaj wiadomość 
następującą:

Wieża Eiffla otrzymała Iskrową depeszę z 
Helsingforsu, donoszącą, że wojska generała 
Judenk aa wkroczyły do Petersjburga.

Nauen, 19 października.
(P. A. T.) (Radio stacji krakowskiej). We­

dług d< niesień z Helsingforsu flota angielska 
bombardowała Krenszta.it a po upadku twier­
dzy wpłynęła do portu.

General Judenicz miał wkroczyć do Pe­
tersburga.

Wiedeń, 19 października.
(P. A. T.). Wiedeńskie Biuro Korespon­

dencyjne donosi z Helsingforsu:
Twierdza Kronsztadt wywiesiła białą fla­

gę i poddała się w piątek popołudniu.
Krasne Sioło zostało zajęte.
Z Petersburga wysłano delegację do ge­

nerała Jud en i cza celem pertraktacji o oddanie 
miasta.

Wiedeń, 19 października.
(P. A. T.). Wiedeńskie biuro korespon­

dencyjne donosi z Amsterdamu:
Wiadomości z Kopenhagi potwierdzają 

doniesienia o wkroczeniu wojsk gen. Judeni- 
cia do Petersburga.

Rozbicie armji bolszewickiej jest całkowi­
te. Front bolszewicki na wielu miejscach jest 
przerwany.

Carskie Sioło, 19, października.
(P. A. T.). (Radjotel. st. warsz.). Z Hel-j 

singforsu donoszą do „SveryJea Dagbiądei”,  ze,

jak informują z Ekaterynodaru, nieopisana pa­
nika szerzy się w armji bolszewickiej. Czerwo- 
nogwardziści przechodzą na stronę białogwar­
dzistów, siły których zwiększają się ciągle. 
Dziennik „Sława Rosji” przypuszcza, że Deni­
kin zajmie w ciągu miesiąca Moskwę.

Bolszewicy otoczyli Tulę drutami kolcza­
stymi i rowami strzeleckimi.

Londyn, 19 październik*.
„Daily Express” donosi z Helsingforsu, ie  

Kronsztadt poddał się po ostrzeliwaniu floty 
angielskiej.

W iedeń,'19 października.
„Neues Wiener Tagblalł" donosi z Kopeo- 

bagi:
Przed Kronsztadłem pojawiły się angiel­

skie okręty wojenne w wielkiej ilości.
E okrętów tyoh otrzymano raport, że nad 

Petersburgiem unoszą się kłęby dymu.
Obawiają się, że bolszewicy chcą przed u- 

stąpieniem z Petersburga zniszczyć miasto.

Berlin, 19 października.
„Lccal Anzeiger” donosi:
Położenie rządu bolszewickiego w Mo­

skwie pogorszyło się.
Rozprzężenie w armji rosyjskiej rośnie * 

wzmaga się wzburzenie ludności.
Powodzenie wojsk gen. Jud-enicza utrud­

niło stanowisko bolszewików, zwłaszcza, i*  
rząd Lenina nie posiada już rezerw.

Wiedeń, 19 październik*.
Drogą na Paryż donoszą z Helsingforsu:
Wojska Denikina maszerują na Moskwę. 

Prz. puszczają, że Moekwa będzie niebawem 
agpkafct*..
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Kom isarz bolszewicki Zinowjew wygłosił 
w  P etersburgu mowę i wskazał na  bliski u- 
p ad ek  Rosji sowieckiej. Zinowjew oś w i ad 
c zy i ,  że jedyny ra tunek  leży w czerwonej ar-

mji, k tóra  liczy jeszcze miljon żołnierzy.
W ostatnich dniach rozstrzelali bolszew.cy 

w Moskwie przeszło 2,000 osób.

Hroczystoś:i JCrakcwsMe.
Kraków, 19 października.

(P. A. T.). Historyczny dzień święta narodowe- 
■JO zjednoczenia axmji polskiej obchodził Kraków 
jad er  uroczyście. Miasto cate przybrane byt-o flaga­
mi, kobiercami, kwiatami i zielenią. W pobliżu 
dworca kolejowego, u wylotu ui. Lubicz wzniesiono 
bramę tryumfalną, ozdobioną festonami z gałązek 
choiny i sztandarami o barwach narodowych, zaś o 
giry  napisem powitalnym.

O godzinie 7-ej ramo na ulice miasta wyruszyły 
kapele wojskowe i odegrały pobudkę. Wkrótce po­
tem oddziały wojskowe, straż obywatelska i mło­
dzież szkolna zaciągnęły szpalery od dworca kole­
jowego wzdłuż wszystkich ulic, któremi miał j•se -  
jeżJżać Naczelnik Państwa. Po za szpalerami ze­
brały 9ię nieprzejrzane tłumy publiczności. Na Ryn­
ku Głównym zebrały się  oddziały wojska wszy.st- 
kich rodzajów broni na rewję. Na placu przed dwor­
cem kolejowym, udekorowanym wspaniale, ustawi! 
się  szwadron szturmowy hallerczyków. Wstęp na 
peron zarezerwowany był wyłącznie dla osób urzę­
dowych i zaproszonych. Dojazd do dworca kolejowe­
go na długo przed nadejściem pociągu wypełniła 
publiczność.

W salonie recepcyjnym dworca kolejowego ze­
brali się naczelnicy włada cywilnych 1 wojskowych 
oraz d elegie je przybyłe na powitanie Naczelnika 
(Państwa, a mianowicie: generał Haller, generał 
Dowbór-Muśnicki, general Gołogóreki z orszakiem, 
generał Symou ze sztabem, korpus oficerski, delegat 
Gałecki wraz z dr. Biesiadeckim Maciejem, prezy­
dent miasta Jan Kanty Fedorowicz, rektor Estrei­
cher z gronem profesorów uniwersytetu, Rada miej­
ska, delegacje z okręgów plebiscytowych: Cieszyń­
skiego, Warmińskiego, Górnośląskiego. Spiskiego i 
Mazurskiego, delegacje przybyłe z Warszawy, Po­
znania 1 Lwowa i w iele wybitnych osobistości m  
świata politycznego. O godzinie fl-ej rano syreuy 
zapowiedziały wjazd pociągu, wiozącego Naczelnika 
>U&łt wa. Kapela kompanji honorowej, ustawiona 
ca  peronie, zagrała hymn narodowy, a zebrani, gdy 
pociąg stanął, wznieśli okrzyk: „Niech żyje Piłsud­
ska 1" Gdy Naczelnik Państwa wysiadł z  wagonu, ge­
nerał Haller złożył raport. Naczelnik Państwa prze­
szedł przed frontem kompanji honorowej i udał snę 
do salonu wraz ze swym orszakiem. Tu przywitał 
go krótkiem prze mówię ni era gemerał Haller i 
’wnFós! okrzyk na cześć Naczelnika, który zebrani z 
sapałem trzykrotnie powtórzyli.

Z salonu Naczelnik Państwa w otoczeniu dygni­
tarzy udał się do oczekujących przed dworcem ko­
lejowym powozów. Gdy na stopniach pojawiła się 
krzepka postać Naczelnika Państwa tłumy wypełnia­
jące plac przed dworcem zgotowały mu serdeczną i 
długo niemilknącą owację. Z placu przed dworcem 
ruszył korowód *ku miastu. Przodem jechała bande- 
rj» krakowska, za nią konny pluton szturmowy 
Hallerczyków. W pierwszym powozie jechał prezy­
dent miasta Federowicz, w drugim, zaprzężonym w 
4 białe konie, przybranym kwiatami i zielenią Na­
czelnik Państwa z  gen. Henrys'em, w następnych 
gen. Haller z gen. D o w bo re m -Muś ui clcim, wice­
marszałek sejmu Osiecki, jako zastępca marszałka 
sejmu, przybyły wraz z Naczelnikiem, minister Leś­
n iew sk i wiceminister Sosnkowski, szef kanceiarjt 
wojskowej Naczelnego Wodza, major sztabu gene- 
le teeg o  Kasprzycki, minister handlu Szczeni o wski, 
Ci«T{,?ter Lukasiewicz, adjutanci Naczelnika: Wie­
niaw*, K obyeóski. Ol-zanowski i t. d. Orszak zamy­
kał konny prałam Hallerczyków. Tłumy publiezmuórl 
'wiitały niemilknącymi okrzyk ara i Naczelnika Pań­
stwu. przejeżdżającego wśród aspateru. Gdy orszak 
przyt-yi’ do Barbakanu prezydent mtesta Jan Kaniy 
Fedorowicz wysiadł z powodu, a zbliżywszy się  ku 
pojaziewi Naczelnika powitał go.

Naczelnik podziękował w krótkich słowach na 
powitan-a, poczera orszak ruszył uFcą Florjańską 
ku ryjkowi głównemu. Oddziały wojska ustawione 
pod kościołem Marjsckim prezentowały broń. Z 
Synku przejechał orszak ulicą Grodziką na Wawel. 
U wejścia do katedry oczekiwał Naczelnika las. pry- 
m  Dalb or w gronie duchowieństwa, a powitaw­
szy Naczelnika wprowadzi! go do świątyni, w której 
zebrała się tłumnie publiczność. Wśród Reoaleru 
młodzieży ezkotaej i żołnierzy Naczelnik Pańetwa 
podszedł ku ołtarzowi główne mu, gdzie zajął prry- 
goiowwne dlań miejsce. Tu powitał Naczelnika Pań­
stwa książę bistkup Sapieha, wskazując na dzieło 
■jednoczenia armji po-lskiej, dokonane przez Naczel- 
ni-Ka Stworzone przezeń jednolita 1 silna armja, go­
tową jest do wszelkich poświęceń i obrony granic 
państwa. Mówca wyraził życzenie, aby także i  wszy­
stk ie stromi lot wa w narodzie złączyły się w jedno 
do w-polnej pracy, aby jednolita teraz armja polska 
nabrała przeświadczenia, że ze nią stoi jednolity na­
ród. Rajsko dało narodowi przykład poświęcenia 1 
of arnctecL Wspólna wszystkim miłość ojczyzny uła­
twi skonsolidowanie się od wspólnej pracy. Książę 
biskup Sapieha zwrócił się  następnie do ks. Pryma­
sa z prośbą o udzielenie błogosławieństwa. Ks. Pry­
m as od ołtarza pobłogosławił krzyżem Naczelnika 
Państwa i zaintonował „Te Deem", które wraz z 
chórem odśpiewała publbwutośS, wypełniająca ko­
ściół.

Po błogosławieństwie Naczelnik zeszedł do gro­
bów królewskich, gdzie u sorkufagu Kościuszki zło­
żył wieniec z napisem: „Tadeuszowi Kościuszce — 
Jozti Piłsudski". Z Wawelu ruszył orszak ulicą 
Grodzka, placem Wszystkich Świętych, ulicą Stra­
szewskiego i św. Anny do Rynku. W ulicy Slreszew- 
ekiezo przfd Akademią Handlową młodzież szkol­
na zgotowała Naczelnikowi owację, a jedna z uczen­
nic wyręczyła mu bukiet kwiatów. Na Rynku przy 
ukazaniu się Naczelnika wojsko sprezentowało broń. 
Rynek przedstawiał zupełnie niezwykły widou. 
Wzdłuż wszystkich ścian Rynku, bog„!o udekorowa­

nych, stanęły szpalery wojska, za którymi Boczyły 
się masy publiczności. Wewnątrz szpaleru stanęły 
oddziały załogi krakowskiej wszystkich rodzajów 
broni, liczne dalcgacje i cechy ze sztandarami, 
przedstawicielstwa stowarzyszeń, depuiacjeokręgów  
plebiscytowych, delegaci kolejarzy, robotników, wie­
lu związków zawodowych, reprezentanci władz pań­
stwowych, urzędów oraz bumy zaproszonych. Do 
aialownicizcści widoku przyczyni.y się liczue stroje 
narodowe. Szereg osób wystąpił w kcmuszack, mię­
dzy nimi: ks. Frauciseek Radziwiłł z Balic, hr. Wo- 
dzicki, hr. Franciszek Potocki, hr. Zdzisław Cz-ir- 
aoiwski, baroa Konopka, hr. MycielskL Barwiły się 
nadto stroje ludowe krakowskie i góralskie. Towa­
rzystwo strzeleckie wystąpiło ze swe mi insygniami. 
Pod Sukiennicami naprzeciw wylotu ulicy Szewe- 
kiej ustawiony byt ołtarz polewy. Orszak objechał 
Rynek doko’a, poezem Naczelnik wraz z otoczeniem 
zasiadł na przygotowanem miejscu przed ołtarzem.
Na prawo od ołtarza zajęła miejsce geuerallcja 
wśród niej generałowie: Trzaska - Durski, Zieliń­
ski, Gołcgórski, Stiller, Piasecki, Sobolewski, Prusz­
kowski i inni. Po lewej stronie — naczelne władze, 
cechy 1 różrie deputacje. Mszę odprawił biskup po­
łowy ks. Gall. Podczas Podniesienia artylerja na 
kopcu Kościuszki dala salwę, wojska zaś prezento­
wały broń. Następnie wysłuchano kazania ks. Anto­
sza, kapelana 2-g'ej brygady. Kaznodzieja wskazał, 
że podobnie, jak przed z górą wiektem na Rynku 
krakowskim w uroczystej dr,\ ;i stanął wśród tłu­
mów ludności i oddteiatów wo.dta Kościuszko, tak 
dziś w uroczystej chwili zjednoczenia armji polskiej 
stanął na tera samem miejscu pierwszy żołnierz 
Rzeczypospolitej w aureoli suwerennej władzy. 
Mówca wspomniał o czynach orężnych żołnierza pol­
skiego, z’ożyl hołd poległym w bojach o wolność, 
poozem oddal cześć Naczolnikowi za to. że ani na 
chwilę nie zwątpił w słuszność świętej sprawy i 
cześć tym, co pod wrogim mundurem ruszyli przez 
stepy ku morzu, wierni honorowi żołnierza polskie­
go, Kaznodzieja nawoływał w końcu do pozbycia się 
reszty jadu, jakim zaborcze rządy zatruwały serca 
nasee i wzywał do zgodnej współpracy.

Po nabożeństwie Naczelnik udał się na podjum. 
ustawione kolo kamienia Kościuszki. Wraz z Na­
czelnikiem zajęli tam miejsce generałowie Henrys, 
Haller, Dowbór - Muśnicki, Symon, oraz reszta ge- 
neralicji. Nastąpiła defilada wojskowa, w czasie któ­
rej nad śródnreśeiem krążyła eskadra aeroplanów. 
Ork:estra wojskowa grała melodje narodowe, wresz­
cie z  wieży Marjackiej rozległ się uroczysty hejnał 
Kolejno defilowali przed Naczelnikiem: konnica
Hallerowska, oddziały załogi krakowskiej spieszo­
na artylerja i kawalerja. karabiny maszynowe, cięż­
ka 1 lekka artyleria, pluton kompanji Wysokogór­
skiej, w rynsztunku taterniczym. Szczególną jednak 
uwagę zwracał pochód inwalidów legionowych, po 
części cywilnych, częściowo zaś w mundurach. Od­
działy koleijno odpływały w ulicę Sławkowską.

Po paradzie wojskowej nastąpił pochód mło­
dzieży szkól średnich, skautów i delegacyj okręgów 
plebiscytowych, wśród których szczególniejszą uwa- 
gę zwracała kompanja milicji ludowej ze Śląska 
Cieszyńskiego. Na czele delegacji cieszyńskiej nie­
siono wspania'y w'e-niec ze wstęgami o barwach na­
rodowych; wieniec tern złożono u stóp Naczelnika.
O godz. 12‘ 2 rewja była ukończona. Naczelnik Pań­
stwa uda! się do pałacu Franciszka Potockiego w 
Rynku Głównym, gdzie wraz z orszakiem stanął 
kwaterą. Przed kwaterą tą ustawicznie gromadziły 
się tłumy publiczności. O godz. 2-ej popot. udał się 
Naczelnik w otoczeniu świty do kasyna oficerskiego 
na śniadanie, wydane przez dowództwo frontu p>  
łudniowo - zachodniego i dowództwo okręgu gene­
ralnego krakowskiego. W przedsionku gmachu po­
witali Naczelnego Wodza gen. Haller, gen. Symon i 
komendant miasta, gen. Stiller. Udano się  do sali 
gdzie gen. Haller przedstawił Naczelnemu Wodzo­
wi zebranych. Do kasyna przybyli także: ks. pry­
mas Dalbcr i obecni w Krakowie biskupi, wice­
marszałek Osiecki, minister oświaty dr. Lukasie­
wicz, minister przemysłu i handlu Szczeniowsai, 
gonc-rainy delegat dr. Gałecki, prezydent m:asta Fe­
derowicz z wice-prezydentami, delegat Biesiiadecki, 
rektor uniwersytetu Estreicher, hr. Zdzisław Tar­
nowski, Michał Bobrzyński, W to Jy sław Leopold Ja­
worski, Jerzy Mycielaki. Włodzimierz Tetmajer, po­
słowie, bawiący w Krakowie, delegaci okręgów ple­
biscytowych i wielu innych. Na sali przygrywała ka­
pela wciskowa. W czasie śniadania zabrał glcs gon 
Haller. Podniósł znaczenie zjednoczenia armji pol­
skiej, złożonej z różnych formmyj i wzniósł toast 
na cześć Naczelnika Państwa i Naczelnego Wodza, 
jako tego, który wcielił w czyn to zjednoczenie. Na­
stępnie dowódca okręgu generalnego krakowskiego 
gen. Symon. jako drugi gospodarz, powitał Naczel­
nego Wodza i przybyłych gęści, wspomniał o brat­
nich stosunkach generalnego dowództwa krakow­
skiego i dowództwa południowo - za-chodniego fron­
tu i wychylił kielich na cześć Naczelnego Wodza, 
jako wyobraziciela pracy, p-yoącej z 'miłości Oj­
czyzny. Po nim przemawiał ge-n. Dowfcór-Muśnicki 
oraz pułk. Skrzyński, dowódca okręgu grudziądzkie­
go, wznosząc również toast na część Naczelnego Wo­
dza. Ostatni .przemawiał delegat Mazurów Lejk, któ­
ry w narzeczu mazurskiem dał wyraz gorącej miło­
ści Mazurów do Polski, oraz radości, że  dane im jest 
brać udział w uroczystym obchodzie zjednoczeń’a 
armji, który oby symbolizował zjednoczenie narodu. 
Po każdym toaście kapela wojskowa grała zwrotkę 
hymnu narodowego, t. -obecini wznosili okrzyki na 
cześć Naczolnika.

O godz. 4 popot. udał się Naczelnik z orszakiem 
do teatru im. Slowack.ego. gdzie dawano „Kościusz­
kę pod Racławicami ‘. Publiczność na widok Nacaek

J klestra odegrała „Jeszcze Polska nie zginęła"* 
Przed kurtyną wystąpił dyrektor teatru Trzciński I 
po przemówieniu podniósł, że nie bez intencji wy* 
brano na dzień dzisiejszy wystawienie „Kościuszki^ 
zakończył okrzykiem na cześć Naczelnika. Publicz­
ność o-krzyk powtórzyła trzykrotnie, poczem rozle­
gły się długotrwale oklaski. Po odsłonie, przedsta* 
wiejącej przysięgę Kościuszki Naczeluik opuścił w i* 
•łowisko i udał się do teatru Powszechnego, gdzis 
wystawiono „Piosenki Ułańskie". I tutaj był Naczel­
nik przedmiotem gorących owacyj ze strony p u b iio  
ucści, która po wysłuchaniu hymnu narodowego 
wznosiła okrzyki na jego cześć. Z teatru Powszech­
nego powrócił Naczelnik do swojej kwatery w pała­
cu Potockich.

O godz. 7 wiece, dał prezydent miasta obiad na 
cześć Naczelnika Państwa w sali Grand Hotelu. W! 
czasie obiadu wygłosił prezydent miasta przemó­
wienie, na które Naczelnik odpowiedział.

O godz. 9-ej wieczorem rozpoczął się w salach 
Muzeum Narodowego w Sukiennicach raut, na któ­
ry przybył Naczelnik Państwa.

Chiaśnlęcia.
..żołądek, serce i m ózg"1),

czyli
najświeisce zasypanie się „K urjera".

...Niewyczerpany w pomysłach „Kurjero" 
Znów się na grubą naraził „zasypkę-4,
W Meaenijusza bawiąc się Agryppęl... 
(A to ci z niego MeUemich dopiero!...).

W rzaski żołądka o cńleb — eą chi m erą 1... 
Nawet wskazaną dila niego — dyjetal... 
Tak kurjerikowy wywodzi „propheta",*) 
A i m etram paże za boki „się b ierą‘‘L.

Ślicznie!... Lecz jakbym  „K urjerka" zapytał, 
Bez zawracania, a tak prosto z mostu: 
Czyby, zmuszony, „ fra je rze1, do postu, 
„Mądry" ten  bzdetes potwierdził kapitał?...

*!...*)
Oj, dba on dobrze o swoje brzuszysko,
A gwiżdże, „brachu", na „ s e n a  i mózgi" 
Znów na „chlaśnięcia" zasłużyłeś rózgi, 
„Kurjerze*, bzdycząc, jak  na pośmiewisko!—

Lecz kolluneTja a i  z zachwytu mlaska,
Ze „filozofję" „K urier" tak  wykłada,
Tak jej do serca „frajerze" przypada 
Ta mimowolna (?) apologja... paska!...

W acław  Wolski.

*) W samym początku Istnienia państwa rzym­
skiego, podczas buntu niewolników i wyemigrowa­
nia ich na Górę Świętą, w pobliżu Rzymu, udał się  
do n'oli jeden z  „optymatów" (niby ówczesnych bur­
żujów - poskarży), i zawrócił im „kontramarę" zna­
ną bajdą o żołądku i t. d.

•) Wym. prefeta — prorok.
*) Z wywodów p. Z. D. w „Kurjerze" wynika­

łoby, że z  powodu „materializmu" proletarjatu mo­
że wyginąć zupełnie inteligencja, t. j. .serce i 
mózg"' Narodu. Tytko czy pod tą „inteligencją" p. 
Z. D. nie mamy czasem rozumieć... paskarzy ?.„

Telegramy.
Jak urzędnicy

prowokowali slrajk.
O patów , 19 p aźd z ie rn ik a . 

(T el. wL). Pom im o n o rm aln e j p racy
służby fo lw arcznej s ta ro s ta  opatow sk i, J a n  
Szyc, zaTządził w sobo tę  uw ięz ien ie  s e k re ­
ta rza  Z w iązku zaw odow ego rob . ro lnych , 
J a n a  S ionka. L udność m iejscow a a resz to ­
w an ie  S ionka  uw aża za  p row okację .

iuU iu S
W arszawa, 19 października. 

K om uiikat Sztabu G eneral-(P . A. T.). 
tiego z dn ia  19 b. m.:

F ran t litow&ko - białoruski: Na południu
od P o le tka  w rejonie Pyszno — Lep-el — Wo- 
‘osowicze przeciwnik atakuje energicznie w 
dalszym ciągu, wprowadzając do akcji coraz
to nowe siły.

Na reszcie frontu, prócz drobnych u ta r­
czek patroli, spokój. 

Pod Bobru jekiem nieprzyjaciel, rozbity! 
p tw z  mas w ciągu dni ostatnich, wycofał się
za rzekę Ollę.

F ran t wołyński: Spobój.
W zastęj>3lwiie Szefa Sztabu G eneralnego 

H aller pułkownik.

Jiia W -
TVilno, 19 października. 

(P. A. T.). Dowództwo „Ii-go zachod­
niego ochotniczego rosyjsk iego  korpusu" o* 
głosiło w Szaw kch w języku rosyjskim, nie* 
m ieck im  i  litew skim  następujące rozkazy: ą

„Do wszystkich mieszicańców zajętych, 
przez powierzone nu oddziały terytorjówt 

W  (momencie, kiedy na rozkaz gen. Jude- 
nicza wojska moje występują do walki z  boi-, 
szew izmem, w porozumieniu z naczelnym do-, 
wódcą sil niemieckich, opuszczających Litw ę, 
objąłem opiekę nad temi terytoriam i.

Oświadczam wszystkim mieszkańcom, io  
bezw arunkow o n ie  dopuszczę w przyszłości 
do zakłócenia porządku, jako też do skrzj w  
dzer.ia osób i  ich m ajątków przez kogokol­
wiek. . ,

 ̂ t  ___________________________  i W ojska zeb ra n e  przezenam e idą do w al-,
nika powstała z  miejsc, witając go owacyjnie. Or-‘ k i z  narwięikissym w rogiem  narod u , z  bolazad
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(*'
.wiliami, aby wyzwolić Rosję z  niewolnicze­
go jarzma.
I Żądam  od ludności, aby w spełnieniu te­
go mojego zadania ze wszystkich sil mi do- 
ipcimega’a i nie dawała posłuchu prowoka­
cjom nieprzyjaciół wolności i cywilizacji. 2ą- 
dem od wszysiiiich bez różnicy narodowości, 
partji i wyznania, aby podporządkowali się 
moim rozporządzeniom, które z konieczności 
wydawać będę celem przeprowadzenia swo­
bodnego transportu wojsk i utrzym any po­
rządku na tyłach i aby nie zapominali, że ro­
syjska władza w tym kraju zawsze dążyła do 
dobrobytu i zabezpieczała pokój, porządek i 
dobrobyt.
; W przyszłoś'! Rosja bezwetoi-ema da te­
mu krajowi szerokie saniookreśleme i auto­
nomię.
il Wszystkich złoczyńców  będę surowo ka­
ra!, biedakom pomogę, uciśnionych będę bro- 
goił“.

Wilno. JO października.
r(P. A. T.). Armja niemiecko - rosyjska 

Ba Litwie rozpoczęła intensywną akcję wer­
bunkową. Jako dowód mogą posłużyć nastę­
pujące obwieszczenia:

„Celem prowadzenia zbrojnej wałki z 
bolszewicką anarchją przyjmuje się ochotni­
ków zarówno wojskowych jak wszelkich in­
nych obywateli bez różnicy narodowości. 
Zgłoszenia ochotników przyjmuje się w biurze 
werbunkowem zachodniego korpusu rosyj­
ski ego ochotniczego, przy ulicy Bazarowej 
.Nr. 6.

Rozkaz naczelnika garnizonu Nr. 1.
Szawle, 19 października.
Rozkazuję wszystkim znajdującym się tu­

ła ł  oficerom, żołnierzom i urzędinikom litew- 
■ediiej armii zgłosić się natychmiast w celu re­
jestracje w komendzie miasta. Kto nie spełni 
rozkazu zostanie surowo ukarany według 
|>raw wojennych.

ru rotacyjnego, który można przewidywać na ! odbywała przez istniejące dwa związki praso*
50 wagouów. W toku są również pertraktacje 
o większe ilości papieru z Niemiec i Finlandji. 
Do importu papieru rotacyjnego z zagranicy 
będą uprawnieni wyłącznie wydawcy dzienni­
ków względnie ich zastępcy.

3) Repariycja całego papieru rotacyjnego 
będzie oddana w ręce samych dzienników. 
Pożądanem jest utworzenie w tym celu jedne­
go biura rozdzielczego wydawców dla całej

we: Związek prasowy warszawski w porożu* 
mieniu z prasą prowincjonalną i poznańską 
(pełnomocnik p. Niklewicz) i Związek praso­
wy Małopolski (pełnomocnik p. Aleksandro­
wicz).

4) Koniecznem jest wprowadzenie prze* 
samą prasę możliwej oszczędności w użytko­
waniu papieru, szczególniej przez zmniejeże­
nie formatów ogłoszeń.

prasy polskiej. Narazie repartycja będzie się

ę
v_ prawy roMuiezc w Sejmie.

!? Ł
Wiedeń, 19 października.

(P. A. T.). Wiedeńskie Biuro Korespoo- 
Hencyjne donosi z Paryża: Najwyższa Rada 
sojusznicza odbyła wczoraj posiedzenie pod 
przewodnictwem p. Clemenceau, na którem  
obradowano nac sprawą wejścia w żyoie trak­
tatu wersalskiego, szczególnie zaś nad zarzą­
dzeniami, jakie mają być wydano dla obsza­
rów, na których ma się  odbyć plebiscyt, t. j. 
dla Górnego Śląska i Szlezwiku. Rada po­
stanowiła, łe wszędzie na tych obszarach ma­
ją  być użyte kontyngenty wojak koalicyjnych.

Iii.it!! przemyśla w laiifS.
Kraków, 19 października.

(P. A. T.). W celu podjęcia najenergicz- 
niejiszych tehików celem wzmożenia dotych- uchwały mają obowiązywać, które będą przy 
czasowej produkcji węgła i w związku z gro- “* ”  1
iącą katastrofą węglową, minister przemysłu

Z Komisji przemysłowo - handlowej.
8-gcdzinny dzień pracy. — Projekt Ustawy o 

Izbach rozjeiuc/y ch,
Dnia J3 b. m. odbyło się posiedzenie 

Komisji przemysłowo-handlowej, na którem 
byli przedstawiciele Ministerjum pracy i opie­
ki społecznej, oraz przemysiu i handlu.

Na wstępie poseł Brum projektuje, żeby 
komisja omówiła projekt ustawy o ośm.sgo- 
dzinnyim dniu pracy, który to pumkt w poro­
zumieniu z Marszalkiem Sejmu został zdjęty 
z porządku dziennego ostatniego posiedzenia 
Sejunu.

Poseł tow. Szczerbowski oświadcza, że 
ustawa o ośmiogodzinnym dniu pracy należy 
ao kompetencji Komisji pracy, która tę usta­
wę zatwierdziła.

W omawianiu projektu brali udział przed­
stawiciele wszystkich stronnictw. Żo stanowi­
sko p. Bruna tak dziś, jak i wczoraj na tere­
nie Sejmu jest niesłuszne, bo tylko tamuje 
pracę. Tow. Szczerbowski proponuje projek­
tu ustawy W' Komisji przemysłowej nie oma­
wiać.

Posłowie Majewski i Brun wypowiedzieli 
się za omówieniem tej ustawy w Komisji 
przemysłowej. Poseł tow. Żuławski mówi, że 
zgodziłby się  z omawianiem projektu usta­
wy w komisji przemysłowej — ale tylko z o- 
mawianiem. Komisja nie może czynić w niej 
zmian i nie może występować ze swojem 
sprawozdaniem w plenum Izby. Zgodzono 
się z tym wnioskiem i postanowiono tę usta­
wę omówić na posiedzeniu w środę, dn. 22 
b. m.

Następnie omawiano projekt ustawy o 
rozjemczych izbach przemysłowych, złożony 
przez posła Majewsikie4go. P. Majewski (prze­
mysłowiec) twierdzi, że to tylko agitatorzy 
narzucają ogółowi strajki. Jego ustawa ma 
na ceLu usunięcie strajków. Przez uchwale­
nie lej ustawy będzie można oddziaływać na 
wszelkie zatargi uśmierzająco.

Poseł tow. Żuławski ostro kry tu je tę u- 
slawę. Ustawa nie mówi jasno, czy tylko te

i  handlu Szczeni o wski wraz z sekretarzem
nsiniaterjalnym d-rem Tadeuszem Michalik-m 
i  szefem sekcji górniczej Świętochowskim  
zwiedzili cale Zagłębie Dąbrowskie, Będzin, 
Sosnowiec i L d., zaznajamiając się na miej­
scu szczegółowo z obecnym etanem naszych 
kopalń w tym największym polskim zbiorni­
ku węglowym, badając warunki produkcji, 
powody i przyczyny zmniejszenia się wydaj­
ności pracy robo Lulków. Siwi e rdz on-o przede- 
wszy stkiem brak środków przewozowych. 
Minister Szczeń.owsiki odbył szereg konferen­
cji z przedstawicielami rady zjazdu górniczych 
przemysłowców, delegatów związków robot­
ników zawodowych, -wysłuchał szczegółowych 
sprawozdań kierowników miejerowych urzę­
dów', starostw górniczych i węglowych, oraz 
wydał szereg natychmiastowych zarządzeń co 
ido usunięcia braków i trudności, hamujących 
konieczne wzmożenie i podniesienie wydaj­
ności węgla, za.hęcając do najencrgłcizaiej- 
®zego zwalczania tych trudności.

t a l  p iE t ls ło  t t s t a
Cieszyn, 19 paźdremrka.

(P. A. T.). Z Koszyc donoszą, że zbun­
towały się tam dwa pułki czeskie, złożone ze 
Słowaków, mianowicie: 5-ly pułk huzarów i 
31-ty pu5k pi ochoty.

jęte dobrowolnie przez o-bie strony. Na wszel-

ki przymus klasa robotnicza odpowie odmo­
wnie. Ustawa przewiduje: „W razie nie pod­
dania się stron orzeczeniu Izby, mają one pra­
wo odwołania się dto Sądu Ape'ac. Rzeczypo­
spolitej Polskiej". Do sądów robotnicy nie 
mają zaufania. Sądy nie są kompetentne w  
tych sprawach. Przy wyborach do Izb rozjem­
czych ustawa pomija związki zawodowe. U- 
stawa ta jest nie do przyjęcia, jest szkodliwa 
dla interesów robotniczych.

Posłowie Stesłowicz i inni wskazywali, 
że ustawa ta jesit niewystarczająca i sprawy 
strajków nic rozwiąże, że ona należy do kom­
petencji Komisji pracy.

Przedstawiciel Ministerjum pracy 1 opie­
ki społecznej złożył oświadczenie, że sprawą 
ta ministerjum się  interesuje i poczyniło 
pewne kroki w tej sprawie. Należy ona do 
kompetencji Ministerjum pracy a nie do Mi- 
nisterjirm przemysłu.

Przedstawiciel Ministerjum przemysłu 1 
handlu zajmował stanowisko chwiejne i nieja­
sne.

Poseł tow. Szczerbowski oświadczył, łe  
ustawa ta jest zamachem na wolność straj­
ków, które są ostateczną bronią klasy robot­
niczej, źe strajki są wynikiem obecnego ustro­
ju kapitalistycznego, że do tego zmusza sta­
nowisko nieprzejednane kapitalistów’ zorga­
nizowanych, którzy mają po swej stronie woj­
sko, policję, więzienia, cały aparat państwo­
wy, co wykazuje ostatni strajk rolny. Łago­
dząco wpływają umowy zbiorowe, ale cóż, 
kiedy obszarnicy umowy zrywali. Do sądów 
robotnicy nie mają zaufania, bo ich struktu­
ra jest taka, że klasy posiadające zawsze ła­
twiej sprawę wygrają. Ostatnie strajki są 
związane z podrożeniem wszelkich towarów. 
Tow. Szczerbowski popiera, żeby ten projekt 
odesłać do Komisji pracy.

Poseł Wierzbicki w zasadzie bronił pro­
jektu ustawy .i domagał się, żeby obie komi­
sje Ją omówiły.

Uchwalono odesłać ustawę do Komisji 
pracy a po omówieniu jej żeby Komisja pra­
cy przesłała ją później do Komisji przemy­
słowej. W ostatecznej formie wniesie ją do 
Sejmu Komisja pracy. A. g.
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Przemyśl, 15 października. 
Redakcja nasza otrzymała następujący

list:
Dnia 15 paźdz:emika o zodz. 12 w połu­

dnie wybuchł slirajlk pomocników fryzjerskich 
w’ Przemyślu. Prosimy bratnie organizacje o 
pomoc na ręce tow. Dr. Tetaha, Przemyśl, ul. 
ii-go maja 1. 12.
Związek pomocników fryzjersik. w Przemyślu.

Związek prac. foto-rafji. Odbyło się w sobotę 
zebranie ogólne. Umawiano sprawy gospodarcze lo­
kalu, założenia biura fotograficznego, które przeka­
zano kilku czenkom. Zlikwidowanie kasy chorych

Wszystkim członkom opłaca jarym skład kt człon­
kowskie. Zakładać we wszystkich oddziałach bibljo- 
teki, jeśli takowe nie istnieją przy radach Związ­
ków. Omówić spraw ę połączenia ze związkami ży­
dowskimi, po wypowiedzeniu się w tej spraw ie ko­
misji centralnej kl. zw, zaw. Nie zakładać koopera­
tyw wytwórczych, gdyż proletariat nie ma kapita­
łów, a  z małym obrotem pieniężnym nic zrobić nie 
można i kooperatywa musi przem ienić się w insty­
tucję wyzysku. Opracowanie warunków pracy i  pła­
cy polecić gł. zarządowi.

Przyjęto też rezolucję treści organizacyjno - go­
spodarczej. W reszcie .wybrano zarząd gl. i Koim. re­
wizyjną.

U kuśnierzy. W  dniu 12 października w loka­
lu Koła starszych i podstarszych czeladzi Zgr. 
Rzemleśl. warszawskich (K opernika nr. 41) odbyt* 
się ogólne zebranie pracowników i pracownic ku­
śnierskich, na którem  zapadły następujące uchwa-

wobee powstania kas miejskich — wybrano k o m i-, 'y : Wyrazić podziękowanie firinem ,.Tyiua Kowal-

0 pauier iia  to s s iltó w .
Biuro prarowo - informacyjne ministeff- 

Jum przemysłu i handlu komunikuje, że ua od­
bytej w ministerjum dnia 17 b. m. konferencji 
w  sprawie zaopatrzenia dzienników w papier 
rotacyjny, ustalono co następuje: 
i 1) Zapotrzebowanie dzienników aa papier 
rotacyjny będzie przy normalnych warunkach 
produkcji pokry te przez fabryki krajowe. W 
tym celu potrzebnsm jest jednak: a) dostarcza­
n ie papierniom brakujących filców i sit, pod 
fclórym to względem były już poczynione od­
powiednie kroki; 2) dostarczenie węgla, co bę­
dzie w całości możliwe dopiero wtedy, gdy u- 
ayskamy import z Górnego Śląska.

2) Nim te przeszkody nie zostaną usunię­
te, brak papieru wypadnie zaspokoić Impor­
tem z zagranicy. W najbliższym czasie ma na- . . . ...
idfc.ść — aa podstawi-e zawartej dnia 21 maja I °®* 5 024 członków i kasy związkowe zawierające

sję likwidacyjną. Spraw ę wystosowania żądań pod­
wyżkowych odłożono na następne zebrania. Przy 
pomocy Rady Związków postanowiono na sobotę, 2y 
b m. zorganizować odczyt o kasach chrych.

Zw. metal. — Sekcja szlifierzy. Na zebraniu o- 
gólnem w niedzielę omawiano potrzebę wystawie­
nia zadań o podwyżkę płacy i aprowizacji. Sekcja 
ma zorganizowanych wszystkich szlifierzy w W ar­
szawie, u H eneberga trw a strajk  od paru  miesięcy, 
gdyż nie chce on dać warunków przez Łnae fabryki 
uwzględnionych. Ze względu na niezm iernie nisz­
czącą zdrowie pracę szlifierską, wystawia obecnie 
sekcja żądanie podwyżki o 25 i 50% . Szlifierzy jest 
800, zarabiają w większości po 23 ffik. przy pracy 
na akord.

Sekcja giscrów. Ogólne zebranie w niedzielę 
wysłuchało sprawozdania zarządu sekcji i Komisji 
rewizyjnej z akcji strajkow ej, która trw ała 37 tygo­
dni, aż glserzy zwyciężyli upór Kola przemysłow­
ców. Spraw ozdanie kasowe z zebranych okładek na 
strajkujących zarząd związku zda w dniach najbliż­
szych. W ybrano zarząd sekcji z 6 ezł. i 5 zastępców.

Zjazd Związku przemysłu skórzanego. Zjazd od- 
był s;ę dnia 11 i 12 b. m. Przybyli delegaci z Żyrar­
dowa. Kielc. Kalisza, Łodzi, Lublina, Pabianic, Sie- 
dlee.^Kutna, Kałuszyna, Łomży, Łaskarzew a, Cheł­
ma. Sosnowca i Plocke. oraz delegaci ze Zw. b ran­
żowych. i ze zw. polskiego rym arzy i siod łany . Ra­
zem z delegatam i W arszawy 53-ch. Reprezentowali

r. b. umowy kompensacyjnej — papier rota­
cyjny z Austrji. Umowa przewidywała przywóz 
do Polski 50 ciu wagonów papieru. Jednak na 
skutek spowodowanego brakiem węgla zatrzy­
mania produkcji papierni a us brackich mc-żna 
obecnie liczyć tyłka R® 30 wagonów. Umowa 
kompensacyjna z Czechami, zawarta dnia C-jp

cko 'o  18 tys. mk. Ze spraw ozdania delegatów oka- 
zaio się, że pohc.a w wielu miejscach prześladuje 
związki. Oddziały przeprćw adzky akcyj cenniko­
wych 27

Zjazd uchwalił: składki miesięczne 3 mk., wpis 
2 mk. Przesyłanie do glówn. zarządu z wpły wów w 
oddziałach 00%. W ;,pacanie zapomóg w razie aad-

jjm elaia , umożliwia rówuiei przywóz papie- i zwyczajnym. „Związkowca" wydawać bezpłatnie

sk i‘‘ i  F. Sznajder za nalychm iastowe załatw ieni* 
sprawy podwyżek i niedopuszczenie swoich pra­
cowników do bezrobocia, natom iast tym firmom, s  
m ianowicie: Alfred Chowan czak, Kacperski i Rud­
nicki (pod firm ą Sznajder, plac T eatralny), która 
dopuściły do bezrobocia i takowe w dalszym ciągu 
trw a, a w szczególności firm ie A lfred Chowan czak 
wyrazić swoje oburzenie za tak  nieobyw atelsld* 
traktow anie spraw y robotniczej. Następnie uchwa­
lono dobrowolnie opodatkować się w stosunku 
20%  zarobku na rzecz tych pracowników, którzjt 
w w ymienionych firm ach n ie  pracują.

Komunikat Stowarzyszenia spółdzielczego „Książka**
(Czysta 4/13 tell 258-58)

podaje do wiadomości swych członków, ie  rozsze­
rzyło swą działalność na dział reprodukcji a r ty s ty o  
uyeh w celu udostępnienia rzeszom robotniczym
prawdziwych dzieł sztuki.

Ma to szczególną doniosłość, gdy zważymy, t a  
Zarówno lokale Łnsytucyj robotniczych, jak i mie­
szkania robotnicze pozbawione są zupełnie pier- 
wliautku piękna — tego niezbędnego czynnika hy- 
gje>ny dusz. Lokale te, jeśli są  czymkolwiek zdobio­
ne, lo przeważało tichemi reprodukcjam i z rzeczy 
bez wartości artystycznych lub okropnem i bohoma­
zami domorosłych m alarzy. To surogafy sztuki dzia­
łają również trująco na duszę, jak  surogaty pożywi*- 
nia na zdrowie fizyczne.

W braku dobrych i tanich rcprodukcyj dzieł 
polskich ar.ystów  (wydaniem których wiano się za­
jęć nasze m inisterjum  sztuki). Stow. „K siążka" cs 
razie postarało się o piękne reprodukcje z dziel 
dwuch tytanów sztuki wszystkich czasów — Michał* 
A n id a  i Rombrar.dta. Reprmlukcje te, pomimo, ż* 
są doskonale, są w cenie b. przystępnej. Mogą być 
na żądanie dostarczane w opraw ie. Prócz tego 
Slow . „Książka" posiada duży wybór pocztówek 
artystycznych.
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w Książką" wyszła plomienas ko‘ w i i z uL Sialowei pomiędzy godz. 8 — 8 i pół byto, a lekarz Pogotowia stwierdziwszy ogjlne po* ;.r, i>„ Uuczenie, przewiózł go do szpitala św. Kocua. W inlj
iputkina „Lo Młodzieży (c na 7-i rano. opieczętowano do czasu przybycia komisji. Zazna*
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Nakładem Sto 
odezwa Piotra Kropotkina 
fen ), w której wielki anarchista rosyjski stwierdza, 
ie  w epoce społecznej niemasz nic ważniejszego na i 
sprawą społeczną i że w każdym zawodzie pracow­
nik natyka się fatalnie na to zagadnienie i przyjąć 
musi doń określoną postawę.

Staraniem Stow. „Książka" wyszedł przekład 
eytat w obcych językach, zawartych w przepięknej 
pracy Edwarda Milewskiego p. t. „Sklepy spoieez- 
ne“, klóre krzywdziły dotychczas czytelnika, nie- 
enającego obcych języków, pozbawiając go możności 
korzystania z tego dzie.a. Nieliczne egzemplarze 
Sklepów  społecznych", które pozostały z reszty na­
kładu. można nabyć w ,.Książce" w cenie mk. 8 30

Wreszcie Stow. „Książka" otrzymało na skład 
broszury: J. Iłempla „Kazania Piastowe", Malinow­
skiego ..Z krwawych dni", d-ra Rząśnickiego „łiy- 
gjeaa zawodowa robotników przemysłowych", Siwi- 
ka J fa  marginesie chwili", posiada również nowe 
■wydania niezbędnej dla elowarzys&eń spożywców 
książki: „Rachunkowość" B. Miolczarskiego, P. 
Kropotkina „Wielka Rewolucja Francuska" (3 so- 
szjty), oraz książkę o Franciszko Fcrrane.

Zycie gospodarcza.
Wycofanie jedno i dwukoronówek. „Ilustrowany 

Kwjer Codzienny" donosi z Cieszyna pod datą 18 
b. m. .dlada Narodowa na Śląsku Cieszyńskim zam­
knęła dziś granicę Śląska Cieszyńskiego dla przy­
wozu j e d n o  i dwukoronówek z powodu wycofaniach 
S obiegu przez Czechów. Jednocześnie na całym te­
renie Śląska Cieszyńskiego banknoty jedno i dwu- 
kcconowe utraciły wartość obiegową. W miejsce 
ich narazie wprowadzono bony miast Bielska i Cis- 
nyna. Kasy mają natychmiast wymieniać drobne 
pieniądze na te bony. a gdyby ich brakło, ludność 
Otrzyma kwity, które następnie będą wymienione 
IM gotówkę. Pieniądze niklowe austrjaekie mają 
obieg. O zarządzeniu tern Rada Narodowa zawiado­
miła rząd w Warszawie z prośbą o podobce za­
rządzenie dla reszty kraju".

gpnedał okrętów niemieckich. DzlewsriW nie­
mieckie donoszą m  podstawie wiadomości agencji 
Havasa, że Rada Najwyższa ustal,la już tekst noty, 
oawiadam.ającej rząd niemiecki o unieważnieniu 
przez koalicję sprzedaży niemieckich okrętów Han­
dlowych holenderskiemu towarzystwu żeglugi. Tran­
sakcji tej dokonano w czasie wojny, obecnie zaś 
■twierdzono, że okręty te stoją na kotwicy w por­
tach niemieckich.

Kronika
(m) Udogodnienie dla młodzioży szkolnej. Ola 

tdat sienią dz.eeiom przejazdu do szkól w godzinach 
rannych, poczynając od dnia dzisiejszego, na linji 
ar. 18 kursować bęóą, tytułem próby, wagony przy­
czepne, przeznaczono u yłącznie dda młodzieży szkol­
nej i opatrzone odpowiednim napisem. Wagony ta­
t a  wychodzić będą z początkowych stacji t. j. z Mo-

(m) Nowa lin ii tramwajowa. Od dziś urucho­
miona została nowa Kr,ja tramwajowa nr. 11 z ul. 
Parałjalnej (Kościelnej) na Woli, tło placu Trzech 
Krzyży. Wagony tej linji kursować będą uł. Para- 
łjałną, Dworską, Skierniewicką, Wolską, Chłodną, 
Żelazną, Złotą, Marszałkowską, Alejami Jerozolim­
skie mi i Nowym Światem na pl. Trzech Krzyży. Od­
jazd pierwszego wagonu z ui. Paraijaiinej o godz. 7 
rano, ostatniego — o godz. 9 min.-63, odjazd pierw­
szego wagonu z pl. Trzech Krzyży o godz. 7 min. 35 
rano, ostatniego — o godz. 10 min. 28.

(m) Pierwszy przymrozek. Wczoraj ramo przy 
tempero turze zero pojawił się szron na drzewach i 
dachach, zaś w rynsztokach zamarzła woda.

(m) Fatalne skutki zabawy z bronią. Leon Dru- 
towistki, aa&retfowieo - lotnik, zam-sshkały u p. Tyl- 
pei-io^(Mata.ogo, artysty araauaiycŁaego w Poznam u 
przy ulicy Trożnej nr. 12, wczoraj wieczorem po­
wiesił, jak zwykle, swój rewolwer i bagnet na wie­
szaku w przeupokoju. Syn p. i opolak.ego, 12-letai 
reuks wyjąi rewoiwer z luteralu i pokazywał go 
będącym w guseaue oaiactom a- o waycu p. ropoi- 
skiego. Nagle thi0 p.ee pociągnął za cyngiel i spu.. u- 
dowal wystrzał. Kula ugodziła w g.ow ę 15-letnią 
óolję baimukiównę (Wienka nr. 6), córkę inżyniera 
i właściciela ooiewni żelaza w Zawierciu, która po- 
nlosia śmierć na miejscu. Drutowskiego i mmowol- 
nego zabc.cę z a  trzymano chwilowo w komU^fjaoie.

(m) Postrzelenie trzech osób. Wczoraj około g. 
2-ej po poiouniu przez ptac uerceiego, gdzie zwykce 
w niecz.ele i święta zbiera się mao*wo handlarzy 
i kupujących, przechodzi! szeregowiec dywizji ta­
tarskiej, Stanisław Wyrwicki. który spowodował 
przez n.eoecrozuoić wystrzał z karabinu.

Kula trafiła w murarza, 3iKeiulego Wacława 
Kobiałkę i oberwała mu dwa place u lewej nogi, 
nasię,..-.e przeuórzedla iyukę murarzowi 83-leta.e- 
nia. Antoniemu Kale, poczem odbiwszy się o ka­
mienie, trafiła w robo laiku, 42-ievn.ego Ignacego 
Furmańskiego, raniąc go w lewe udo. Wszystkich 
.ostay-ch opeśrzył lekarz Pogotowia.

(m) Ujęcie sześciu bandytów. Pisaliśmy w ub. 
tygodniu, że w gin. Ożarowie ujęto sześciu bandy­
tów: Komana Nowakowskiego, broftiisława Nowa- 
kowsk.ego, Teofila łrzcińoki&go, Vviauysiawa Ber- 
akiego, Jana Zi&liiizkicgo i herszta bandytów, bi*ia- 
na Sobieraja.

Na ub. sobotę naznaczony został sąJ doraźny 
nad tyud bandytami, i >roesasem do po,.p okuratora 
p. Wójcickiego zgmsił się p. Wejsman, kierownik 
wydziału śledczego na pow. warszawski i zawiado­
mił, ie  ujęto jeszcze sześciu baoiytów, należących 
do saapki Sobieraja. Oto do posterunku policyjnego 
w Ożarowie zgloah s»ę dawny paralek u Sobieraja, 
Donert i oświadczył, ie  wskaże, kto ukraal przeo 
kliku tygodniami u gospodarza Froniewsk.ego we 
wsi Pieukowie, gin. Cząstkowie — 4 krowy, prze 
prowadzono dycnudzeiue i dwie krowy odebrano, 
zaś pozosiale już zarżnięto.

Podczas rew izji w mieszkaniu Sobieraja we we, 
Koprkach gm. Ożarowie znaleziono w • dre w ulanej 
skrzyni mnóstwo rzeczy, pochodzących z napadów 
zbójeckich na drogach, jako to: parcelanj, fajanse, 
różne szklą i naczynia kuchenne, oraz mnóstwo «y- 
korji.

Wobec powyższego, zapowiedzianą sprawę po­
przednio ujętych bandytów odroczono.

(m) W otworze windy. Właściciel fabryki szczo­
tek i pę »nli, 60-leiai Jozef Lewiński (Żelazna nr. 
22), udeł się za interesom do dr. Józeła Anton ego 
Nateusona przy ulicy Boduena nr. 6. VV klatce 
schodowej kuchennej Lewiński (».abo widziący) po­
ciągnął za klamkę, ot warzył drzw i do windy (która 
była wówozas na 5 piętrze) i myśląc, że wchodzi do 
mieszkania dr. Natan sona, przestąpił próg i runął z 
wysokości 11 piętra do piwnicy. Lewiński egu wytło­

czyć należy, ie  już oddawna żądano naprawienia 
zamków, aby bez klucza nie można było otwiera# 
drzwi do windy.

(m) Śmiertelny strzał. Komendant policji pań* 
stwowej w Sierpcu, Bolesław Klimaszewski, w cza* 
sie czyszczenia i nabijania rewo lw er u spowodował 
przez n.eosiroznosć wy»irzaL Kula ugoaz.la Klima* 
szewskiego w klatkę piersiową. Ranny, po upływi# 
kilku godzin życie zakończył.

TEATR PRASKI.
„Małżeństwo Loli", tragifarsa w 3-ch ak< 

tach II. Zbiorzchowskicgo.
Sztóka Zbierzahowskiego nie jest bardziej try* 

wialma niż życie mieszczańskiej rodzimy r&dcófll 
Piórklewiczów. Niestety, nie mam miejsca na roze 
strsssm ie wożorów ariyatyeznych Małżeństwa La* 
li", lecz muszę je określić lapidarnie: jest świetaą 
sztuką, pnakomiłą farsą, bo obfituje w dosadne ty« 
py i sytuacje, pokazane nam przez zwykły Zbierz* 
chowskietnu pryamat lekkich jak piama podrwiwa# 
ze świńeiewek i piaskości. Ale ae tym klombie 
brudu, jakim je-ii dom Piórklewiczów — obok 
tęsknych porywów do piękna ośmioklasisty Józia-* 
rosną wewnętrzne zunagŁnla się i cierpienia Luli, 
która trzy lata czekając na męża, musi wyjść wresz­
cie za „poczciwego" brutala, tyjącego z renty -« 
Gzeinea. Gzems durzy się w niej aż po ostatni gu* 
zik kamizelki i chce się z nią ożenić mimo wypad* 
ku, jaki miała z jakimś studentem. Zaś Fijolek, 
nędzna kreMura, grająca w tym doanu aiec.o dwu* 
znaczną rolę wobec pani radczyui, nie zostawi* 
wreszcie wyrzucony za drzwi przez pana radcę, 
gdyż zna tajony i stały jego grzeszek („Rynek 17") 
i będzie w dalszym ciąga paść się jego ohlebetu i  
donaszać garderobę.

Odtworzenie „Małżeństwa Loli" nie naieiy da 
łatwych. Machalski nie wyreżyserował sztuki abyś 
dobrze, ani pomysłowo, więc wywierała należyte 
wrażenia jedynie dzięki grze niektórych aktorów, 
Maksimam prawdy życiowej wydobył z Fi jolka T a i 
Frenkiel i stworzył doskonały typ, lecz chcielibyś­
my go zobaczyć wreszcie w poważniejszej roli. Zna­
kom tym Gzemsem był Machalski. O grze Zahor­
skiej zaś można będzie mówić dopiero wtedy, gdy 
się artystka ta nauczy dobrze i możliwie ładnie wy­
mawiać. Dobre typy tworzyli: Bogusiu ska, Borkory* 
ski, Bartoszewska i Kawińska.

Natomiast dekoracje i... kreacja Janowskiego 
były powtórzeniom tychże w „Krewniakach", przed* 
osłaiiuiej premjery teatru Praskiego.

T. Marotf.

Opera. Dziś „Lohengrin".
Teatr Polska Dziś „Spazmy modne".
Teatr Rozmaitości. Dziś „Asystent" Zapolskiej. 
Teatr Mały. Dziś „Polityka" Wł. Perzynskiegtx 
Teatr Nowości. Dziś „Targ ua dziewczęta".
Teatr Lotni. Dziś „Nieśmiertelny".
Teatr Dramatyuzny. Dziś przedstawienia niema. 

Jutro „W niemieckich szponach".
Teatr Praski. Dziś i jutro „Małżeństwo Loli**. 
Toatr Powszechny (Chłodna 29). Dziś „Złodziej­

ka".
Koncert Jutro w sali Hermana 1 Groesmana 

kv-xert Emmy AltberżanJu.

i .  Tłomacltfe -5.
S p r z s i l & ż  h u r t o w a :

Podszewki
M auuiaktura 
Przędza weta. 
N i c i
Materjały wełn. 
Sznurowadła 
Chustki du nosa 
Płótnu na gorsety 
Plótuu ua iiiatcraoe 
PrzescieiaJiu

Ścierki 
Try koiaźe 
Obuwie 
C i n a
Azbest
Metal antyfrykcyjny
Biei olow.aua 
F a r b y

Taplnca 
Mącz .a fasol. 
Kam. ora 
I p e c a 
Kwas borny 
Wosk żótiy 
Wosk biały 
Olej kem torowy 

eto. eto.

K  n i e d z i e l e  b i u r o  n i e c z y n n e *

f B 3

7nJlll eztuczne bez podntebie- 
LijL'I nla, korony, mostki, wyj­
mowanie uezbolesue. Reparacje. 
Pr er bkl zębów na poczekaniu . 
Dul przyjezdnych w c iągu  jed­
nego dnia. G w aranc ja  zopew- 
m oua .  Geny nizlite. Utówny Za­
kład Techaiczuo - D entystyczny. 
Sc n a tors k a 28.______________ 3737
7nhll 8lare» połamane, kupno 
Łęllj d 'a  rekonstrukcji, cm y 
na jwyższe. Sienna 2\  m. 14. 38*4
K E K  firn hu apelacje, od po- 

rlUćilj boru wojskowe-

W go, olerty na posady 
sprawy karue prow in- 
cjoname, porady wspra- 
wach Uomorniutiych pod- 

tjj gjl wyżkach eksmisjacu je­
dna marka. Kancelarja 

długoletniego praktykuota są jo - 
wego (Leszno m. ti, Henryk).

Popierajcie Przemysł Rodzimy!
•  •

K o w I c l k S ,  J s r o s s y ń s k S  2 f  « k a
Warszawa, Ctimielna ©5, 

telefonu 220-30.

W  l i w p
gauiadamia, że poczynając o d  itnża 2 0  b . m . u r u c h o m io n a  
x o s t a n ie  n o w a  lin ja  t r a m w a jo w a  b e U *  u (. k rar„tjam ej  
na w olt do H a c u  o»ch a r a y „ y . Wagony lej linji kursować 
będą przez ul. Dworską, SKierniewicką, WomKą, Chłodną, óet&zną, 
Złotą Marszałkowską, Al Jerozolimskie, Nowy-Bwiat.
Odjazd pierwszego wagonu z ul. Tamljalnej o godz. 7-ej r.

„ ostatniego „ „ n 0 *• 8.33 w.
„ pierwszego „ „ PL 3-ch Krzyży , 7,r5 w.
„ ostatniego „ (t » * •• » w"

Hmtłnł kupuje starożytne mo 
Rilt.lUI nety z ł o t e , srebrne.T w a  
rda 45. ni 2. TB13
M .n7t,n . do p i s a n i a, kupno, 
JndHjfnj sprzedaż. Uriinwaaser, 
K r o , e . . s s a  2‘Ja, mieszk. 42. T e  
lelon 2’«J-7ł).______________ 3StiŻ
o j., włoskie oryginalne oraz kra 
lilii jowe, tuziu 23 mk. Hurtowo 
12$ ustępstwa. Kantor, Wegenko, 
Koszykowa 4i—3b, telefon 2011-14
tikitt' 13 1,0 wladz, sądowe, ad- 
r ilU J j!  mimstraoyjne w spra­
wach wojskowości wypełnianie 
deklaracji uitt)ą-*sovvi utł i iune 
oierty ua juatiuj, ttomaczeuia; 
przepisywania. Biuro „Wiedza*, 
prowadzona jAzez taud . nauk 
epułcozuo - tkouomiczuycń. M>o- 
aowa i, wejsote od napucyu- 
skiej. d l t '

s a j i f  winyl
czy łupież, zapobiega w>padaniu 
daje cudowny porost wlueow. 
Pakiet ziół; wyjaśnienie sposobu 
Użycia; broszura odezw, podzię­
kowań. Razem cena uik. 2.—• 
Ł>, rzeoaje wynu a„oa 6zy..er- 
bzkolmk. Piękna 2ń—12, róg
Marszałkowskiej. I>db2

m sztuczne, korony, wyjmo- 
wauie bezbolesne Repa­

racje, przeróbki zębów na pocze­
kaniu. ceny uizkie. ńastad den­
tystyczny Twarda 45, rog Złotej.

2904
in- ol więcej płacę *a złoto,

LU U | )  b r y l a n t y ,  b i ż u t e r j ę ,  n a ­
w e t  p o ł a m a n e ,  z e g a r k i ,  l o m o a r -  
u o w o  k w i t y .  M a g a z y n  d u u r . e r -  
s k i  U u t m a u n e r ,  k t -  S m o c z a  2 1 .

_________________ 3cł>7
>1 , n u  U o s k o u a ł y  p o r t r e t
Li  lildtci z fo to g ra fii ,,'ńjed-
jLuC^uai purU'tioidc^* ^luia

F r e a e r w a t y  w y
oryginała , iraneuskie nadeszły liu rt i detai po oenaoii nłzklch. 

Wyłączna U  & V i ®  ^
sprzedaż i75l iii

6 T R S
t i p  iW ff lc in  i  oswym l a o i n Ł

i7 Lufliauw iiSi.*ciiMua*aw*§o jro3»aa.a.
t*GC3 ą t« h  8  w is c z .  Dyrekcja S t .  W rccx fcow sk l.

ii*Ia Polak. Partji Social. Odbito w drukarni „Robotnika*4, Warecka 7. Redaktor Naczelny dx. Feliks Perl,


